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Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W .  Deckera i Spółki w Poznan iu .  —  R edaktor  odpowiedzialny: N. Kamieński.

Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n ,  d. 1 9 .  Listopada. — G l o b e  d o n o s i ,  że W iesem an o tr z y ­

mał rozkaz opuszczenia  Londynu .
B o g u i n i n ,  ‘2 0 .  Listopada. — W c z o r a  przejeżdżał pułk ciężkiej kaw a-  

l ery i  na kolei żelaznej z W ie d n ia  do Szląska.
W i e d e ń ,  2 0 .  L is to p a d a ,  po południu  o 3  godzinie.  — Podobno otru­

to sułtana tureckiego Abdul Medschida.
P a r y ż ,  1 9 .  L is to p a d a , wieczorem  o godzinie  8 .  —  W  zgromadzeniu  

n arodow em  zażądał minister w o jn y  8 , 4 0 0 , 0 0 0  fr. na uzbrojenie  wojska.  
W n io sek  ten przes łano spccyalnej kom issy i,  W n io se k  o w y to ezen ie  sp ra ­
w y  przec iw  R o u e lo w i  i M iotow i przesłano kom issy i.  Odroczouo do jutra 
interpelacyą względem  w ię ź o ió w  pol i tycznych .  M o n i t o r  o św ia d cz a ,  źe 
podania P a t r i e  o stanow isku  Francyi w  spraw ie  n iem ieck iej ,  n ienależy  

uw ażać  za urzęd o w e .
T u r y n ,  1 6 .  Listopada — Minister handlu oświadcza na posiedzeniu  

izby ,  źe pogłoska o zawarciu traktatu han dlow ego  z Anglią  niema p o d sta w y .

B e r l i n ,  d. 2 0 .  Listopada. — Naj. pan raczył nadać order orła c z e r w o ­
nego czwartej klasy radzcy ekonom icznem u W endland i sekretarzowi pro-  
w in cy a ln y ch  p o b o r ó w ,  poruczn ikow i B lum berg;  z a m i a n o w a ć  zaś d o t y c h ­
c za so w eg o  sędziego  Mikettę i assesora rejencyjnego  Kessler landratami.

P rusk ie  w o js k a ,  jak w iadom o cofnęły  się  w H essy i  na drogę e tapow ą.  
T eraz  N i e d e r s a e c h s i s c h e  Z e i t u n g  uw aża  i tę p o z y c y ę ,  za wdzieranie  
się w  prawa elektora h e sk ie g o ,  bo na tej e tapow ej drodze w ó w cz a s  staw ać  
m oże w o jsk o  pru sk ie ,  jeżeli  ma p o zw o len ie  na to w y ra źn e  od elektora. 
Jeże li  się  P ru ssy  upierać będą za obsadzeniem tej d r o g i ,  m ów i rzeczona  
g a z e ta ,  i p o łożą  to za w arunek utrzymania p o k o ju ,  być  m o ż e ,  że bundes­
tag w y ro b i  im p o zw o len ie  u elektora. Będzie  to  nagroda za u ległość  Pruss  
A u stry i .

W e d łu g  dziennika N e u e  P r e u s s .  Z e i t :  książę brunszwick i  p r z y b y ł  
do Berlina z o św ia d cz e n iem ,  iż nie po zw o li  przejść przez sw ó j  kraj w o j ­
skom e x e k u c y j n y m  do S z lez w ig u .  Oś wi ad c ze n ie  to rostrząsano na wczo  
rajszem posiedzeniu m in is tr ó w ,  ale zdaje s i ę ,  że do u c h w a ły  żadnej w tej 
mierze nie p r z y s z ło ,  i wola króla Jm ci dopiero rostrzygnie  tę kw es tyą .

Król J m ć , wraz z księciem pruskim przybyli  tu z Poczdamu dzisiaj 
Z rana. Król udał się  do B e llevue ,  a o 2  godzinie  w ró c i ł  do Poczdamu.

B e r l i n ,  d. 2 1 .  Listopada. — Naj. pan zagaił  dziś osobiście  izby  
w  zamku na białej sa l i ,  w m o w ie  od tronu w s p o m n ia ł ,  że w  trudnych  
czasach w idzi oko ło  siebie zgrom adzonych  d e p u to w a n y c h ,  że  prawa orga­
niczne w cho d zą  w ż y c i e ,  że handel i przem ysł  zaczyna na n o w o  kw itnąć.  
P ó źn ie j  w spom nia ł  o zamachu na s w e  ż y c i e ,  przypisując  część  w in y  prasie  
destrukcyjnej.  Z tego p o w o d u  n o w y  projekt prassy w y p ra c o w a n o .  S t o ­
sunki do wielkich m ocarstw w p ra w d z ie  n iep r ze rw a n e ,  ale zamiar króla, 
w yjednania  Niemcom k o n sty tu cy i  odpowiedniej potrzebom cza su ,  jeszcze  
nieosięgn ię ty .  Ta myśl p rzew od niczy ła  królew skim  u s i ło w a n io m ,  którą  
p o s ta n o w i ł  p rzy prow adzić  do skutku na n o w y c h  p o d sta w a ch ,  skoro p r z y ­
szła postać całych Niemiec będzie ustanow ion ą .  S p o d z iew a  się k r ó l ,  że 
układy szczęś l iw ie  w tej mierze przyjdą do skutku. W  jednem p ań stw ie  
niemieckiem zasz ły  najprzykrzejsze  zamieszania. P aństw o  jedno zamierzało je  
na sw ą  rękę u p o rz ą d k o w a ć ,  ale to sprzeciw iając  się  prawu P r u ss ,  uw ik ła ło  
je  w nieporozumienia.  W arunki w y p ły w a j ą c e  z położenia jeograficznego  
i w o js k o w e g o  nie zosta ły  u w zg lędn ion e  przez jednego  m onarchę i jego  sprzy  
m ierzeńców . Oprócz tego nagrom adzono ogrom ne wojska w okolicach da 
lekich od w yp a d k u  z a w ik ła ń ,  na granicach pruskich ,  przez co zagrożono  
bezpieczeństw u monarchii pruskiej.  Z tego p o w o d u  król ani chwili  nietracił  
i p o w o ła ł  pod cho rą g w ie  całą s i łę  w o jen n ą  kraju ,  na którą dziś z dumą  
1 radością spogląda. Nie szuka w o jn y ,  niechcc niczyich praw ograniczać,  
ani narzucać nikomu p r o je k tó w ,  ale żąda urządzeń dla całej o jc zy c n y ,  które

odpowiadają  in teresow i Niem iec i E u r o p y  i p r a w o m ,  które jem u  B ó g  p o ­
w ierzy ł .  Ma w ięc  s łuszne  pra w o  i d o p ó ty  stać będzie pod bron ią ,  dopóki  
riiewyjedna pow agi  temu prawu. Sp o d z iew a  s i ę ,  źe w y s tą p ien ie  P ru ss  
zbrojno broni tego prawa i dla tego żąda od d ep u to w a n y ch  uchw alen ia  śr o ­
d k ó w ,  za pom ocą  których cel będzie os iągniętym . S p o d z iew a  s i ę ,  źe  
w chw ili  tej umilkną w szy s tk ie  s tr o n n ic tw a ,  a za hasło  przy jm ą :  w  w ie r ­
ności z g o d a ,  w jed n y m  duchu zaufanie Bogu.

M o w ę  tę w  końcu przyjęli  w s z y s c y  o b e c n i ,  tak d e p u to w a n i ,  jakoteź  
w id z o w ie  z wielk iem uniesieniem. Król J M o ść  następnie  o p u śc ił  salę śród  
trzech k ro tn eg o : niech ży je !

F r a n k f u r t ,  1 5 .  L istopada .—  Z źródła zupe łn ie  p e w n eg o  d o w ia d u je ­
m y s i ę ,  że tu w krótce  pr z y b y ć  ma książę prusk i ,  naprzód dla przejrzenia  
wojska. S ły cha ć  jednak zarazem , iż książę obejmie d o w ó d z t w o  naczelne  
nad u tw o r z y ć  się  mającą w ielką armią zachodnią i stanie g ł ó w n ą  kw aterą  
w okolicy  Renu śro dk o w eg o .  —  Z drugiej s trony  podania d o sy ć  w ia r o g o -  
dne z źródeł r o z m a i ty c h , które daw niej o u trzym aniu  pokoju z  w ie lk ą  pe­
w nośc ią  m ó w i ły ,  dzisiaj daleko smutniej się  o d z y w a ją .  W  A u s t r y i ,  B a-  

w aryi i W y r tc m b e r g u  zbroją  s ię  nie  żartem ; o zaw ieszen iu  p rzy g o to w a ń  
do w o jn y  niema tam m o w y .  Przytera też r u c h y  co k o lw iek  p o w o ln ie jsze  
wojska podobno ty łko  ztąd p o c h o d z ą ,  źe  p r z y g o to w a n ie  m atery a ló w  w o ­
jen n y ch  dla rezerw  z w iększem i c o k o lw iek  trudnościami b y ło  po łą czo n e .  Zo 
strony nieprzyjacielskićj podobno w te d y  ty lk o  od rozstrzygnien ia  sp r a w y  
szablą od s tą p ią ,  jeżeli  P ru ssy  pryncypa ln ie  s ię  poddadzą. —  R eakcya  w  e le-  
ktorstw ie  heskiem umie robić po s tęp y .  Żale  przerażające dochodzą  do  uszu  
naszych od m ieszkańców n ie szczęś l iw y ch  kraju zajętego. Uciskiem naj-  
sroższym  obarczają o w y c h  b ie d a k ó w ,  ua utysk iw an ia  ich dają im w  o d ­
p o w ie d z i ,  że  to są  skutki k o n s ty tu c y i ,  i radzą im ,  aby się  w ie lk ic h ,  jak  
je n a z y w a j ą ,  »niedorzeczności k o n sty tu cyjnych*  w yrzekl i .

D e u t s c h e  R e f o r m  umieszcza następny objaśniający a r ty k u ł  o s t a ­
n o w i s k u  p r u s k i  e j  p o l i t y k i :  » W z r u s z e n ie  ludności pruskiej z p o w o ­
du stanu po l i ty czny ch  s to s u n k ó w  z w ięk sza  się  coraz bardziej;  i w rzeczy  
samej nigdy jeszcze  p a try o ty cz n y  udział w  ro zw ią za n iu  k w es ty j  p o l i tycznych  
nie by ł  więcej s łu szn y m  jak dzisiaj. Z zapałem i podniesien iem  ducha na­
ród pruski idzie za postanowieniam i sw e g o  k r ó la ,  a jest  to godnem  czci i 
i c h w a ły  naszego ludu z w iernośc ią  i g o to w o ś c ią  ku po św ięcen iu  m ierzyć  
się naw et z n iebezp ieczeństw em  w o jn y .  T o  zaszczy tne  usposobien ie  p od­
niosło  P ru sy  do obecnego stan ow isk a;  o ż y w ia  o n o ,  mimo w sze lk iego  roz­
d w o je n ia ,  n ieprzerw anie  obyw ate l i  p ru sk ich ,  jak tego n o w y  d o w ó d  mamy.

N a w et  niepokój r o zszerzo n y  w  niektórych  stronach w zględem  zam iarów  
rządu dla tego ty lko  znajduje jakąś p o d s ta w ę ,  źe się  sp otyka  z w y tę że n ie m  
pelnem niecierp liwego  o c z e k iw a n ia ,  a ludzie znajdujący się  w  takim stan ie  
w zburzen ia  przystępni są  tak dobrze n ieuspraw ied l iw ionej  trw o d ze  jak prze­
sadzonym  nadziejom i z łudzeniom . N iepodobna w y ja śo ić  tego zamętu p o ­
głosek i p o d ejrzeń , budzących się  z każdym  dniem na n o w o ;  a o b a w y  

choćby naw et nie b y ły  uzasadnione faktami uspraw ied liw ia ją  się  same przez  
się bardzo naturalnie. Nie o d w io d ą  nas one dla tego od polegania z z upe ł­
ną ufnością  na rzetelnym  udziale w ojsk  pruskich w tej pracy rządu. Na­
ród pruski z o d w a g ą  o d p o w ied n ią  jego  w y k sz ta łcen iu  i potędze  popierać  
będzie żądania ,  które kładzie rząd dla honoru pruskiego imienia i ze w zg lę ­
du na p o l i ty cz n y  stan rzeczy ,  jed n a k o w o ż  bez pociągnienia za sobą  nieoce­
n io n y c h ,  ciężkich nas tęp stw  w o jn y .

l e n  stan rzeczy będziem y chcieli  w  kilku rysach zre a su m o w a ć ,  ponie­
waż ważną jest  r ze c z ą ,  ażeby dalsze kroki r z ą d o w e ,  jak niemniej preten-  
s y e  stronnictw  w zględem  n ie g o ,  sądzone b y ły  ze s tanow iska  r ze cz y w is te g o  
a nie urojonego.

T r z y  są sp r a w y ,  do  których się  odnosi kw es ty a  w o jn y  lub pokoju  
i które w y w o łu j ą  szczególniej  udział  p u b l iczn y :  Niem iecka,  El.  Heska  
i H o lsztyń ska .  Sp ra w a  niemiecka jest  w ła śc iw ie  g ł ó w n ą ;  a jeże l i  d w ie
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d r u g i e  p r z y s z ł y  do obecnego znaczenia  n a d e r  wi e l ki ego ,  to t y lk o  [.rzez 
w z g l ą d  ich s t o s u n k u  do o w e j  g ł ó w n e j  k w e s t y  i.

Ze  wzg lę du  na g ł ó w n ą  ni e mi e cką  s p r a w ę  n i e mo żc my  sz ukać  p u nk tu ,  
na k t ó r y m  się opie ra  te raźnie j sze  po łoż en i e  P r u s  po za u c h w a l ą  ks iążęcego 
kolegium z 1 aździ erni ka  b. r. Z n a j o m y  r a p o r t  w imieniu  j ego  z ł ożony ,  
zgodnie  z op in i ą  r z ą d u  p r u sk i ego  o z n a j m i a ,  ż t  k o n s t y t u c y a  u n i i  o b e ­
c n i e  n i e  j e s t  w y k o n a l n ą ,  ze za tem p r z e d e w s z y s t k i e m  u s u n ą ć  j ą  z w i ­
d o k u  pot rzeba.  Z g o d z o n o  się r ó w n i e ż ,  że w in ter es ie  Niemiec t r ze ba  n a ­
p r z ó d  mieć ua u w a d z e  u s t a n o w i e n i e  zwi ą z k u  o b sz e r n i e j s ze g o ,  a j a k o  droga 
ku  niemu ma ją  s ł u ż y ć  wo ln e  konfer enc ye.  Atol i  w  r eo r ga ni zac yi  kons ty-  
tucyi  ogól no -ni emi cc k i e j  d w a  p u n k t a  dla pol i t yki  p rusk ie j  mu s i a ł y  być  ko ­
niecznie  w a ż n e  : z je dnej  s t r o n y  r  ó w u o ś ć o b u w i e l k i c h  m o c a r s t w ,  
z d r ug i e j  u z n a n i e  p r a w a  w o l n e g o  j e d n o c z e n i a .  P r z y  tern w szy  
s tk i em k ł adz iono  n a p r z ó d : n i c u z n a n i e  s e j m u  R z e s z y  z a  o r g a n  R z e ­
s z y  n i e m i e c k i e j ,  p r a w n i e  i s t n i e j ą c y .

Z tych  p u n k t ó w  r zą d p r u sk i  nie pr ze sz edł  w dalsze s t a d y u m  n egocya -  
c y i , n iechce i nie może iść dalej .  S p o j r z y m y  te raz  czego j u ż  dop ię to  dla 
p o godze ni a  sp r z e c z n y c h  ż ą d a ń :  gabi net  a u s t ry a ck i  o ś w i a dcz y ł  się g o t o w y m  
do  b ez zw łoc zn e j  r e w i z y i  s t a t u t ó w  Rz e s z y  na d r od ze  w o l n y c h  ko nf er enc yi  
pr ze z  ł r u s y  p r o p o n o w a n e j .  J a k o  zasadę p r zy sz ł ego  p r a w a  R z e s z y  p r z y  
znaj e  p r a w o  w ołnego  j e d n o c z e n i a ,  a w nadzie i  zarządz ić  się m a jąc ych  k o n ­
ferencyi  j u ż  się n i eup i cr a  p r z y  u zn a n i u  se jmu  Rz e s z y  j a ko  o r g a n u  ce n t r a l ­
nego dla ca ły ch  Nie mi ec ,  żąda  t y i k o ,  aż eb y  P r u s y  d op ó k i  ich włas ne  p r a w a  
o gr ani czon emi  nie b ę d ą ,  n ie mie szał y  się do s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  t yc h  kra 
j ó w ,  k tó r e  się p o r o z u m i a ł y  z A u s t r y ą  wzg lędem w s p ó l n e g o  t r ak t o wa n ia  
ich s p r a w .

T o  os ta tn ie  żą dan i e  s to su je  się obecnie  do c l ek to r s twa  heskiego.  Były 
mini s t er  s p r a w  z a g r an i c zn y c h  w imieniu  r z ą d u  p r u s k i e g o  i pr ze z  wzg lą d  na 
p r a w a  P r u s  p o d w ó j n e  u cz y n i ł  za s t r zeżen ie  p r ze c iw  w y s t ą p i e n i u  se jmu Rze 
szy j a k o  r ze czywiś ci e  u p r a w n i o n e m u  o r g a n o w i  całej Rz e s z y  i p r ze ci w  ca­
ł e mu  m o ż l i w e m u  n a r u s z e n i u  w o j s k o w e g o  s t anow iska  P r u s .  I n n eg o  p o w o d u  
do i n t e r w e n c j i  nie  b y ło ,  g d y ż  żadna s t r o na  w H ess y i  nie żądał a  od P r u s  
p o m o c y  w  z a ł a tw ien i u  w e w n ę t r z n e g o  sp o r u .  J a k k o l w i e k  r zą d  p r u s k i  ży- 
cz.ył sobie p r z y w r ó c e n i a  k o n s t y t u c y j n e g o  s t anu r zeczy w H e s s y i ,  że ws zakże  
t y lko  in ter es  po l i t ycznego  i w o j s k o w e g o  s t a no w i sk a  P r u s  skła ni a ł  do o b s a ­
dzenia Hes syi  e lektorskie j .

"Zac hodzi  te raz  py t a n i e  o ile p r z y  zmieni on em po ł o ż e n i u  k w e s t y i  R z e ­
sz y,  k w e s t y  a i n t e r w e n c y j n a  p rzesz ła  t a k i e  w n o w e  s t ad iu m.  S k o r o  se jm 
R z e s z y  nie  kładzie j u ż  P r u s o m  d a w n e g o  żą dan i a  to j e s t  u z n a n i a ,  jeżel i  się 
og rani cza  na dzi a ł ani u  w zakres ie  t y c h ,  k t ó r z y  g o  zesłal i  i po w o ł a l i  i skor o  
to n o w e  s t a n o w i s k o  w y r a ź n i e  pr ze z  P r u s y  i A u s t r y ą  ma by ć  za s t r zeżone,  
to  w t e d y  m u s i a łby  upaść  p i e r w s z y  g ł ó w n y  p u n k t  p r u sk i eg o  zas t rzeżenia  
i p o w s t a ł b y  t y lk o  na u w a d z e  wzg ląd w o j s k o w y  p r z y  i n t e r we n cy i .  W  t a ­
kich  więc p r zy p u s z c z e n i a c h  i p r z y  takich w a r u n k a c h  P r u , y  o b sa dz i ł yb y  dr og i  
w o j e n n e ,  a ch oć b y  A u s t r y ą  zaprzecza ła  po l i t ycznego  p r a w a  in t e r w e n c y i ,  
to mus i  p r z y z n a ć  w o j s k o w e .  Ze  do uzna nia  tego na jwa żn i e j s z e  skł ani a ją  
p o b u d k i ,  nie u iega  w ą t p l i w o ś c i ,  a d la  usunięci a  tej c h w i l o w e j  konieczności  
b y ł y b y  p o t r z e b n e  g w a r a o c y e  o b o w i ą z u j ą c e  i t r a k t a t om od p o w i e d n i e  tak 
p r z e z  u r o c z ys t e  o świ adcz en i e  p o k o j u  wz g lę d em P r u s ,  j a k o  pr ze z  u b e z p i e ­
czenie k o m u n i k a c y i  na t r zech w o j s k o w y c h  d r oga ch  i p o r o z u mi e n i e  się wzglę  
dem ich obsadzenia .

»Co się t y c z y  s p r a w y  ho l s z t y ń s k i e j ,  P r u s y  nie z a p r z e c z y ł y  n igd y  s w ego  
z o b o w ią za n i a  się w p r z y w r ó c e n i u  s p r a w i e d l i w e g o  i t r w a ł e g o  p o k o j u  i mimo 
nalegania  wszy s tk i ch  e u r o p e j sk i c h  m o c a r s t w  nie dadzą  się n i g d y  nak łoni ć  
do wy s t ą p i en i a  g w a ł t o w n e g o  p r z e c i w k o  ks i ę s twom.  A c z k o lw iek  teraz,  
k i edy z t ąd  p r o p o n o w a n o  p r z y j a z n e  za ł a twi en i e  s p r a w y ,  a p r o p o z y c y a  ta 
rozbi ła  się o o p ó r  r e j e n c y i ,  P r u s y  nie m a j ą  j u ż  w swoj e i n  r ę k u  ś r o d k ó w  
rze czy wis t e j  i skut ecznej  o p i e k i ,  to przecież  r zą d nasz  sp r ze c iwia ć  się b ę ­
dzie g w a ł t o w n e j  i n t e r w e n c y i  w k s i ę s t w a c h ,  ani  też j a k o  z ł oś l iwe  r ozn ios ł y
p o g ł o s k i ,  nie d oz wol i  przejśc i a  pr ze z  kra j e  p r u sk i e  w o j s k o m  o b c y m  na ten 
ceł p r z e z n a c z o n y m . «

W  Sakso ni i  in in i s t e ry u m ogłasza  3 0 0  lal. n a g r o d y ,  kto o d k r y j e  s p r a w c ę  
p s u j ą ce g o  d r u t y  te legraf iczne ,  g d y ż  ciągle ich w r ó ż n y c h  miejscach p r z e r y  
wan ie  nie d oz w a l a  p r o w a d z i ć  c i ąg łych k o r e s p o n d e n c y i , ani  też do p i l n o w a ć  
sz ko dy .

S z l e z w i g  i H o l s z t y n .
Na n o t ę  hr .  T h u n - H o h e n s t e i n  p r e z y d e n t a  B u n d e s t a g u  r z ą d o w i  Szles-  

wicko H o l sz ty ń sk i e mu  p r ze s ł an ą  p od  do.  3 0 .  z. m.  o d p o w i e d ź  nadeszła  pod 
d a t ą :  K i e l  5 .  L i s t o p . , n i ezmiernie  ob sz er nej  t r eśc i ,  w kt ór e j  r zą d  oświ ad 
c z a ,  ze . . nowe  d oświadc zen i e  s t w ie rdz i ł o  tę p o l i t y cz n ą  n a u k ę ,  iż każde 
p a ń s t w o  na j p r ę d z e j  do p o żą d a n e g o  dojdzie  ce l u ,  jeżel i  pol egając  na sobie 
s a m e m ,  w łas oemi  g o  o t r z y m a  s i ł ami . .  O d p o w i e d ź  pomie n ion a  temi ko ńczy 
się s ł o w y ;  „Ks i ęs twa p o s t a n o w t l y  o b s t a w ać  p r zy  d o b r e m p r a w i e  sw o j e m  
az do osta teczności .  Z ec h cą  one docz ekać  s i ę ,  jeżel i  m o ż n a ,  az n iemieccy 
ks iążęta  p r a w o  to zdept ać  się o d w a ż ą ,  b r o n i ą c  p o p r ze dn i o  podob ne go .  
Bę dz i emy  o cz ek i wa ć  tego z z i mn ą  k r w i ą ,  bo jeżeli  p o s t a n o w i o n y  je s t  nasz 
u p a d e k ,  na j za szc zy tn i e j  nam będz i e ,  j a k  dla Niemiec na j hani e bn i e j  — upaść

ks i ę s tw  do Dani i  i ta rgnięcie  się k on fer en cy i  lo n dy ń sk i e j  mo c a r s t w  na p r a ­
wa ich dziedziczne.

A u s t r y ą .
W i e d e ń ,  d. 1 7 .  Li s t opa da.  — Preze s  mi n i s t e r s t wa  ma dzisiaj  w y j e ­

chać  w p o d r ó ż  ku P radz e .  Po n a d z w y c z a j o e m  po dn osz en iu  się p a p i e r ów  
na giełdzie  nas t ąp i ł o  dzisiaj  z n ó w  b ez de nn e s p a d a n i e ; rzecz  p r o s t a ,  s p o d z i e ­
wan e zawar ci e  p o k o j u  do tego s t o p n i a  w y z y s k i w a n o ,  iż r ea keya  nas tąpi ć  
mu s i a ł a ,  g d y ż  donies ienia  u r z ę d o w e g o  o zgodzie wciąż  jeszcze  na da remnie  
wy g l ą d a j ą .  -  O k rę t  L l o y d u  E u r o p a ,  k t ó r y  d. 1 4 .  t. m.  za w i n ą ł  do T r i e s t u ,  
p r z y w i ó z ł  w i a d o m o ś ć  w a ż n ą  z H o n g k o n g  2 7 .  W r z e ś n i a ,  że p o w s t a ń c y  
b io r ą  g ó r ę  nad woj ska mi  cesarskiemi .

J e d e n  z dz i e n n i k ó w  węg ie r sk ic h  zamieści ł  k o r e s p o n d e n c y ą  z K o n s t a n ­
t y n o p o l a  z d n i a  1 0 .  P aźd z i e rn ika  o w y c h o d ź c a c h  w ę g i e r s k i c h ,  w które j  
p o m i ę d z y  innemi  s to i ,  co n a s t ę p u j e :  Na p o cz ą t ku  miesiąca tego m ó w i o n o  
w stol icy tureckie j  p o w s z e c h n i e ,  że los w y c h o d ź c ó w  węg ie r sk ic h  w Ki ut ah ia  
ma się r o z s t r z y g n ą ć ,  że A u s t r y ą  n ie opi er a  się pu sz cz en iu  na wo ln ość  w s z y ­
stkich i n t e r n o w a n y c h  -  z w y j ą t k i e m  Kosz ut a .  P o r t a  zaś o d po w ied z i a ł a :  
w s z y s c y  albo ż a d e n ,  co się zr e sz t ą  za zda ni em i n t e r n o w a n y c h  zg a d za ,  k t ó ­
r z y  za ż a d n ą  cenę niechcą się r o z ł ą c z y ć ;  o świa d cz a j ą  oni b o w i e m ,  że w s z y ­
scy j ednej  i te j  samej  s p r a w i e  s ł uż y l i ,  za tęż s a mą  c i erpi e l i ,  i w sz y s c y  
j e dn a k ż e  podz i e l a ją  nadzie je.  W y c h o d ź c y  p r ze p ę d z a j ą  czas s w ó j  na c z y t a ­
n i u ,  p i s a n i u ,  p i ją  k a w ę ,  pal ą  lu lk i ,  a wiec zó r  zab i j a j ą  k i lku r o b ra mi  w i ­
s t a ;  M a u r y c y  Perczel  cok ol wi ek  weselszy od chwil i  p r z y b y c i a  ż o n y  i dzieci 
s w o i c h ,  w s z y s c y  wi ta li  n o w o p r z y b y ł y c h  z ta kąż  s a mą  r a d o ś c i ą ,  jak Perczel  
sam.  S y n  mło d s z y  Ko sz ut a  widocznie  o cz a r o w a ł  m a h o m e t a n ó w  ; tyle  mu 
z n o s zą  p o d a r u n k ó w ,  że malec n i ewi e  w  k o ń c u ,  co j u ż  z n iemi  począć .  
W  p r z y p a d k u  puszczeni a  na w o ln o ść  i n t e r n o w a n y c h ,  zamyś l a  Perczel  i hr .  
Kaźmi e rz  Ba th i a ny  udać  się do P a r y ż a ,  K o s z u t  z a ś ,  jeżel i  mu  także  uda 
się wo l n n s ć  o d z y s k ać  w y b i e r a  się do L o n d y n u .  P r z e z  p a n i ą  Perczel  o t r z y ­
mała  emig rac ya z n ó w  ki lka ks iążek węg i e r s k i c h ,  po więks ze j  części  dzieje 
r c w o l u c y i ,  gaz e t y ,  i t. p . W y s t a w i ć  sobie  m o ż n a ,  z j a ką  chc iwo śc i ą  oni 
j e  sobie w y d z i e r a j ą . .  -  Pes t i  Naplo  ma w iad om o ść  z W i e d n i a ,  że w  tych  
dniach k w e s t y a  z a p r o w a d z e n i a  m o n o p o l u  tabaki  w W ę g r z e c h  w ten spo só b 
r o z s t r z y g n i ę t ą  zo s t a ł a ,  że m o n o p o l  ten dnia  1. L ut e go  r. p. w całej  obsze r -  
ności  w życie  w p r o w a d z o n y m  będzie.  Od pew n e j  i l o ś c i , do w ł a s n e g o  u ż y ­
cia przezn ac zo ne j  -  u s t a n o w i o n o  p o d o b n o  3 0  f u n t ó w  rocznie  -  opłacać 
się będaie  1 - 2  k r a j c a r ó w  j a k o  uz na nie  mo n o po lu .  Dale j  p r o d u k u j ą c y  
niema koni ecznego  o b o w i ą z k u  , aby p r o d u k t  s w ó j  sk a r b o w i  sp r z e d a w a ł , '  ale 
moż e t a k o w y  także  za g r an i c ę  w y p r o w a d z a ć ,  p o w i n i e n  t y lko  w p e w n y m  
o z n a c z o n y m  czasie o ś w i a d c z y ć ,  cz y zb ió r  s w ó j  dla k r a j u ,  czy dla za gran i cy 
przeznacza .  Nak on iec  w y z n a c z o n o  p o d o b n o  te rm in  z a w i ł y  — m ó w i ą  3 - m i e -  
s i ęcz ny  -  do  w y p r z e d a n i a  z u p e łn e go  za p a s ó w  t abacznyc b.  _  Liczba mie sz ­
k ań c ó w  mias ta  P esz t u  doch od z i  w e d ł u g  pop i su  n a j n o w s z e g o  do 8 2 , 6 1 2  
g ł ó w ,  a za te m zna cznie  się zmniejszyła .

W i e d e ń . —  P o m y s ł y  . r ę k o p i s m u  p o l u d u i o w o  ni emi eck i ego ,  za cz yn a j ą  
z n o w  wzię tości  p ra l i tycz ne j  nabierać .  P r u s y  ż ą d a j ą  w c l ek to r s twie  heskiem 
l inn d em a r k a c y j n e j  , k tór a  mc ze m więcej  n ie jes t  j a k  co ko l wi ek  co f o ioną  l inią 
nad Menem,  ł o w t a r z a  się więc :  że du a l i z m ,  p o ł ą c z o n y  z ogólną  me di a t y-  
z a c y ą ,  będzie  p o d s t a w ą  w o l n y c h  n a r a d ,  będzie naj bl iż szą  p r z y sz ł o śc i ą  
iMem.ec.  A n s t r y a  u ż y w a  te raz  swoic h  z w i ą z k o w y c h  b r e g e n c k i c b ,' jak k o ­
wal  k leszczy,  a w  n a g r o d ę  bundes tagi e .n  ich ludzi .  Na dnie  d u s z y  zaś sno-  
c z y w a  myś l  u k r y t a ,  iż nadesz ła  j u ż  c h w i l a ,  gdzie  ciało większe  p o w i n n o  
pomni ej sz e  p r zyc i ą g n ą ć  i spo żyć .  P r z e d e w s z y s t k i e m  s t a n o w c z y  w y w i e r a  
s ute p o w o  t e n ,  że z p a ń s t e w k a m i  pomni e j sz emi  za my ś l a j ą  za raz em og n i­
sk o  r e w o l u c y j n e  Niemiec zn i w e c z y ć  i anarchi i  koniec po łoż yć.  D o ś w i a d ­
czenia ,  ja k i e  A u s t r y ą  od w i e k ó w  z B a w a r y ą  z r o b i ł a ,  m o g ą  j e d y n i e  poli-  
t y k ę  g n b i n e t u  skłonić  do zasad księcia K au n i t za ,  k t ór e  o ś w i a d c z a j ą , że ty lko 
od wcie lenia  ca ły c h  b r ze g ó w  D u n a j u  aż do rzeki  L e c h ,  j a k o  condi t io  «iue 
q u o  n o n ,  be zp i e cz eńs two  c e s a r s t w a  zawi s ł o .  -  Mc t t e rn i c h  b y ł b y  teraz  
z okol iczności  czasu n i e w ą t p l i w i e  k o r z y s t a ł ;  ale e p i go n y  j ego  więcej  się ba- 
w . ą  d y p l o m a c y ą ,  aniżel i  po l i t yką .  Szczegó lni e j  uder za  ła god no ść  tonu ,  
z j a k ą  się dziennik  O e s t  e r r e  i c h  i s c h  e C o r r  e s  p o n d  e n z  p r ze ci w  m o ­
żn e m u  są s i ad o wi  n iemieckie mu o d z y w a .  Je żel i  na tea t rze  w o j n y  w Hessach 
ni es toczą  b i t w y  p o d o bn e j  do b i t w y  pod N a w a r i n e m ,  w t e d y  w o j n a  albo 
zos tani e  u s u n i ę t ą ,  albo się do w io s n y  prze wlecz e .  Na z e w n ą t r z  wci ąż  się 
zbro ją .  _  W ł a ś n i e  w tej chwil i  w ś r ó d  deszczu u l e w n e g o  wlecze się pu łk  
kroack.  do  d w o r c u  kolei  że la zne j ,  zkąd go  do Czech p r ze w i e ż d ź  ma ją  Co 
to za s z k a r a d n y  w i d o k !  P r a w d z i w e  s t r a s z y d ł a ,  blade w y c h u d ł e ,  p o n u r e  
i mi lczące.  O k o ło  cz łowi eka 4 0  l e tn i e go ,  ale j u ż  z pos i wi a ł emi  włosami ,  
idzie ch ł opa k 1 6 - l e t u i ,  k t ó r e m u  się za l edwi e  puch  na br odzie  pos i e wa  i to 
taka mięszanina  w i e k u ,  w z r o s t u  i p o s t a w y ,  ja k  k ie dy k t ó r eg o  s c h w y t a n o .  
K r o a c y a , bana t  i W ę g r y  p o ł u d n i o w e  są  tak opu s to s za ł e  i w y l u d n i o n e  że 
d os ł o w n i e  t y lk o  s t a rc y ,  ko bi e ty  i dzieci  pozos ta ły .  I ta dzicz wal czy ć ma 
za wol ność  p o z o r n ą  dla N i e m c ó w !  -  S ł y c h a ć ,  że lir. M o n t c c u c u l i ,  k tó rego  
Ka de t zki emu  jako komis ar za  c y w i l n e g o  do b o k u  d o d a n o ,  zos t a ł  z u r z ę d u  
z s a d z o n y  za f r y m a r k ę  j a k ą ś  p ap i e r ami  s k a rb o wemi .

O r g . m z a c y a  G i l i ^ i  j . k  i . p . w n i . j ,  tu t e j sz e  j u ż  j „ s t  zupe łn i eprzez Niemcdn-.. K z , J  k sip lw  d ew idzi »  S puuóeeb p ś ^ k i e h  7 z L
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C z y t a m y  w  d z i e n n i k a c h  w i e d e ń s k i c h  w i a d o m o ś ć  o p r z y b y c i u  do  W i e ­

d ni a  d w ó c h  w ł o ś c i a n  W o j c i e c h a  Z a w a d y  i Ma r c i n a  B e d n a r z a ,  j a k o  d e l e g o ­
w a n y c h  l b .  g m i n  do z l oz e n i a  na  r ę c e  c e s a r z a  za ża len i a  w  p r z e d m i o t a c h  g m i ­
n y .  Nie  wi e r n y ,  z k t ó r e j  o k o l i c y  k r a j u  n a s z e g o  w y s ł a ń c y  o w i  p o c h o d z ą .

L i t o g r a f o w a n a  k o r e s p o n d e n c y a  d o n o s i  z K r a k o w a  o z n a c z n y c h  s i lach
r o s s y j s k i c h  z b l i ż a j ą c y c h  się k u  g r a n i c y  G a l l i c y j s k ie j  i w z d ł u ż  j e j  r oz ś c i ą -
g n ą ć  s ię m a j ą c y c h .  L i s t y  z T a r n o p o l a  i C z e r n i o w i e c  m a j ą  t oż  s a m o  p o ­
t w i e r d z a ć .

P o b ó r  p r z y s z ł y  n ie  w e d ł u g  g in i n  ma się o d b y ć  ale w e d ł u g  o k r ę g ó w ,  
a t y m c z a s o w o  u w o l n i e n i  s t a w i ć  s ię  m a j ą  d o p i e r o  po  p r z e j ś c i u  o b o w i ą z k o ­
w y c h  w s z y s t k i c h  s i e d m i u  k las  lat  s t a w i e n n i c t w a .

W  niżs ze j  A u s t r y i  r o z p i s a n y  j u ż  z o s t a ł  p o d a t e k  na  z a s a d z i e  p a t e n t u  
z dn .  1 0 -  P a ź d z i e r n i k a  r .  b. W e d ł u g  te go  p o d a t e k  g r u n t o w y  w y n o s i  1 6 ®  
c z y s t e g o  d o c h o d u  k a d a s t r a l n c g o  j a k o  p o d a t e k  z w y k ł y ,  a t r z e c i a  z n ó w  część 
te go  j , k o  d o d a t e k  n a d z w y c z a j n y ,  t a k ,  ze  od  1 0 0  z l r .  c z y s t e g o  d o c h o d u  p o -  
da t e k  w y n i e s i e  2 1  z l r .  2 0  kr .  -  P o d a t e k  d o m o w y  t y l e ż  ma  w r a z  z d o d a t  
k i em  w y n o s i ć ,  w y j ą w s z y  w  m i e j s c a c h  g d z i e  p o d a t e k  ten  n i g d y  n ie  b y ł  
w u ż y c i u ,  t a m b o w i e m  w y n o s i ć  ma  n ie 1 6  ale 1 2 g ,  p o d a t e k  p r z e m y s ł o w y  
i d o c h o d o w y  w e d ł u g  n o w y c h  p r z e p i s ó w  r ó w n i e ż  p o b i e r a n y m  będz i e .

D o n o s z ą  j a k o b y  P r u s c y  a jenc i  z n a c z n ą  i lość b y d ł a  a o s o b l i w i e  k o n i  w y ­
k u p y w a l i  po  Gal i cy  i.

Z  d n i e m  | .  G r u d n i a  m a j ą  b y ć  p u s z c z o n e  w o bi e g  n o w e  b a n k n o t y  p o  5
i 1 0  z l r . ,  a d a w n e  z w o l n a  śc ią ga ne .

D n i a  1(3. L i s t o p a d a .  — T u t e j s z a  ś l ed zc za  k o m i s s y a  w o j s k o w a  s k a z a ł a  
d w a  d z i e n n i k i  na  k a r y  p i e n i ę ż n e  na  d o b r o c z y n n e  cele za u m i e s z c z a n i e  w i a ­
d o m o ś c i  o r u c h a c h  w o j s k ,  a m i a n o w i c i e :  F r e m d c n b l a t t  na  1 0 0  z ł r .  
a S o l  d a t e  n f r e u n d  za d w u k r o t n e  p r z e k r o c z e n i e  t e g o  z a k a z u  na  2 0 0  z ł r .

P r a g a ,  1 4 .  L i s t o p a d a .  — D z i e n n i k  t u t e j s z y  ( J n i o n  z a k a z a n y  z o s t a ł  
na  czas t r w a n i a  s t a n u  o b l ę ż e n i a ,  a to  z p o w o d u ,  j a k  b r z m i  w y r o k  k o m i s -  
sy i  w o j s k o w e j  ś le dcze j  w  H r a d c z y n i e :  • n a m i ę t n y c h ,  r z ą d o w i  n i e p r z y j a ­
z n y c h  a r t y k u ł ó w  w s t ę p n y c h . « 1 , 1 o y  d d o n o s i , że a r t y k u ł  t eg o  d z i e n n i k a
w n u m e r z e  z dn ia  1 0 .  b. m ,  g d z i e  po c i s k i  m i o t a n e  s ą  na  p o l i t y k ę  g a b i n e t u ,  
a o s o b l i w i e  na  p r e z e s a  ks.  S c h w a r z e n b e r g j , b y ł  n a j b l i ż s z y m  te go  z a k a z u  
p o w o d e m .  l y m  s p o s o o e m  p a r t y a  cz e s ka  n a j p o t ę ż n e j s z y  s w ó j  o r g a n  s t r a ­
c i ł a ,  i C z e c h y  n ie  b ę d ą  m i a ł y  d z i e n n i k a ,  k t ó r y b y  r ó w n o w a ż y ł  d ą ż n o ś c i  
n i e mi e c ki e  D z i e n n i k a  K o n s t y t u c y j n e g o .

W o j e n n e  wi eś c i  k r ą ż ą  n i e u s t a n n i e .  M i m o  w s z e l k i e g o  p o d o b i e ń s t w a  
u t r z y m a n i a  p o k o j u ,  wieśc i  tc z a c z y n a j ą  n a b i e r a ć  w i a r y ,  bo  c z y t a m y  po  
r o g a c h  ul ic w e z w a n i e  n a m i e s t n i k a  p o w o ł u j ą c e  w s z y s t k i c h  u r l o p o w a n y c h  
c z w a r t y c h  l i n i o w y c h  b a t a l i o n ó w  i p i e r w s z y c h  l a n d w e r y  d o  s t a w i e n i a  s i ę  

n a t y c b m i a ś t  p o d  c h o r ą g w i e .  ( W y r a z  n a t y c h m i a s t  o z n a c z o n y  na  p l ak ac ie  
wt e l k i e mi  l i t e r ami . )  I n n e  r o z p o r z ą d z e n i e  n a m i e s t n i k a  w z y w a  n i e o b e c n y c h  
p o p i s o w y c h  d o  s t a w i e n i a  s ię  w  o ś m i u  d n i a c h  w  w ł a ś c i w y c h  u r z ę d a c h ,  c e ­
lem z a d o s y ć  u c z y n i e n i a  w o j s k o w o ś c i .  W  mie śc i e  z a k ł a d a j ą  n o w e  sz p i ta le ,  
w e z w a n o  l e k a r z y  c y w i l n y c h  d o  s ł u ż b y  s z p i t a l n e j  za d y e t ą  3  z ł r , ,  c h i r u r g ó w  
za l l  z ł r .  po  k r a j u  z a p o w i e d z i a n o  z n a c z n e  k w a t e r u n k i .

a r m i ą .  R z ą d  o g ł os i ł  w  p o s e l s t w i e ,  że  F r a n c y *  d o p ó t y  b g d z i e  p r z e s t r z e g a ć  
n e u t r a l n o ś c i ,  d o p ó k i  i n t e r e s  f r a n c u z k i  n ie  b ę d z i e  z a g r o ż o n y ,  ale  p o t r z e b a  
u m i e ć  tej  n e u t r a l n o ś c i  w y j e d n a ć  k aż de j  c h w i l i  u s z a n o w a n i e ;  t e n  j e s t  cel  
p o w o ł a n i a  j e d n e j  części  k o n t y n g e n s u  z r o k u  1 8 4 9 .

R e p r e z e n t a n t  C h a v o i x ,  u w i ę z i o n y  p o  n i e s z c z ę ś l i w y m  p o j e d y n k u ,  s i e ­
dz i a ł  w  w i ę z i e n i u  d o  d n i a  w c z o r a j s z e g o ,  g dz i e  w  s k u t e k  u c h w a ł y  zgroma­
d z e n i a  n a r o d o w e g o  na  w o l n o ś ć  w y p u s z c z o n y  zos ta ł .

P o s t a n o w i o n o  s t r a z b u r s k ą  d y w i z y ą  p o w i ę k s z y ć  o 4  p u ł k i ,  p o t ć m  p o ­
w o ł a n o  4 0 , 0 0 0  n o w e g o  r e k r u t a ,  a to  na  p o p a r c i e  p r z y t o c z o n y c h  p o w o d ó w  
w M o n i t  o r e ,  że  w  N i e m c z e c h  k o r o n y  s ię  k ł óc ą .  T e m u  t e r a z  n ie  w i e r z ą ,  

j a k  n ie  w i e r z ą  M o n i t o r o w i  i C o n s t i t u t i o n e l o w i , c h o d z i  n a w e t  p o g ł o s k a ,  z e  
w w y ż s z y c h  k o ł a c h  o b a w i a j ą  s i ę ,  a ż e b y  u z b r o j e n i a  w  N i e m c z e c h  i R o s s y i  
nie  b y ł y  w y m i e r z o n e  p r z e c i w  F r a n c y i .  T o  p r z y p u s z c z e n i e  tak  j e s t  p r a w d o ­
p o d o b n e ,  ze j e  n a w e t  za  p e w n o ś ć  o g ł a s z a  k o m i t e t  d e m o k r a t y c z n y  w L o n ­
d y n i e  l u d o m ,  w man i f eś c i e  z  1 0 .  L i s t o p a d a .  R z e c z ą  j e s t  u w a g i  g o d n ą ,  że 
n a w e t  1’O r d r e ,  d z i e n n i k  c a ł k i e m  k o n s e r w a t y w n y ,  d z i ś  t en  m a n i f e s t  p r z e d r u ­
k o w a ł ,  w  k t ó r y m  s i ł y  z b r o j n e  m o n a r c h i c z n e j  r e a k c y i  p o d a n e  s ą  n a  1 3 0 0 0 0 0  
ż o ł n i e r z a .  M a n i f e s t  t en  k o ń c z y  s ię  te mi  s ł o w y :  p r e c z  z  w o j n ą  n a r o d o w ą  
o b y w a t e l e !  P r z e d z i a ł y  p o ł o ż o n e  p o m i ę d z y  n a r o d a m i ,  k t ó r e m i  s i ę  podzie l i l i  
d e s p o c i ,  d la n a s  n ie  i s t n ą ,  p o ł ą c z o n e  l u d y  m a j ą  t y l k o  j e d n ę  c h o r ą g i e w ,  na  
k t ó r y c h  k r w i ą  n a s z y c h  m ę c z e n n i k ó w ,  p r z y n o s z ą c ą  o w o c e  z a p i s a l i ś m y :  
r z e c z p o s p o l i t a  u n i w e r s a l n a !  P o d  t y m  m a n i f e s t e m  s ą  p o d p i s a n e :  k o m i t e t  
f r a n c u z k i c h  s o c y a h s t y c z n y c h  w y c h o d ź c ó w ,  n i e u s t a j ą c a  s e k e y a  k o m i t e t u  p o l ­
sk ie j  d e r a o k r a c y i w  L o n d y n i e ,  k o m i t e t  n i e mi e c k i c h  s o c y a l i s t y c z n y c h  w y c h o d ź ­
c ó w ,  k o m i t e t  n i e mi e c ki c h  r o b o t n i k ó w  i p e ł n o m o c n i c y  d e m o k r a t y c z n e g o  t o  
w a r z y s t w a  W ę g r ó w  w  L o n d y n i e .  W i e l k i  s t r a c h  p a d ł  n a  p r z e m y s ł o w ­
c ó w  i s t a n  k u p i e c k i ,  w  s k u t e k  t e go  d e k r e t u ,  n a k a z u j ą c e g o  n a b ó r  d o  w o j ­
ska .  M a  to  b y ć  d o p i e r o  p o c z ą t e k  u z b r o j e ń .  C h a n g a r n i e r o w i  m i a n o  of ia ­
r o w a ć  d o w ó d z t w o  n a d  a r m i ą  o b s e r w a c y j n ą  w s c h o d n i ą  i b u ł a w ę  m a r s z a ł k o w ­
s k ą ,  c z e go  p r z y j ą ć  n i e  chce .  O k o l i c z n o ś ć  ta  mi a ł a  t a k  wi e l k i  w p ł y w  n a  
g i e ł d ę ,  że n i e k t ó r e  i n t e r e s a  s p a d ł y  o  4 0  p r C .

L u d w i k  N a p o l e o n  r o z k o c h a ł  s i ę  w  m ł o d e j  a k t o r c e  M a g d a l e n i e  B r o h a n
z te a t r e  f r an ęa is .

J e d e n  z d z i e n n i k ó w  p o d a j e  n o w e  s z c z e g ó ł y  o z n i e s i o n e m  n i e d a w n o ,  ale  
t y l k o  z a t a j o n e m  w  i s t o c i e ,  t o w a r z y s t w i e  g r u d n i o w e m .  P r z e d  mi e s i ą c e m  
l i c z y ł o  o n o  2 8 , 0 0 0  c z ł o n k ó w  w p i s a n y c h ;  z t y c h  1 4 , 0 0 0  p ł a c i ł o  n a  mi e s i ą c  
po  5 0  c e n t y m ó w ,  co  w y n o s i  7  d o  8  t y s i ę c y  f r a n k ó w  m i e s i ę c z n i e .  C z ł o n ­
k o w i e ,  k t ó r z y  n ie  s k ł a d k u j ą ,  s ą  w ł a ś c i w y m i  a j e n t a m i  t o w a r z y s t w a , z a w s z e  
na j e g o  z a w o ł a n i u  i g o t o w i  d o  k a ż d e j  u s ł u g i ; a p o n i e w a ż  s k ł a d a j ą  s ię  z  s z y n -  
k a r z y ,  k o m i n i a r z y ,  l o k a i ,  o d ź w i e r n y c h ,  m a r k i e r ó w  etc.  etc.  s z p i e g u j ą  n a  
w s z y s t k i e  s t r o n y  z n i e s ł y c h a n y m  s u k c e s e m  t a k ,  i ż  s a m  C a r l i e r  ś c i ś l e j s z y c h  
i d o k ł a d n i e j s z y c h  r a p o r t ó w  mi e ć  n i e  m o ż e ,  j a k  p r e z e s  t o w a r z y s t w a  g r u d n i o -  
" e g o .  R a p o r t a  te  s k ł a d a j ą  s ię  c o d z i e n n i e ,  a d o  g o d z i n y  4 -  p o  p o ł u d n i u ,  
w  wie lk i e j  s k r z y n i  na  p o d w ó r z u  j e d n e g o  d o m u  w y w i e s z o n e j .  0  g o d z i n i e  
4 .  s k r z y n i ę  t ę  z d e j m u j ą  w y z n a c z e n i  d o  t e g o  u r z ę d n i c y ,  c z y t a j ą  r a p o r t a ,  
w y c i ą g a j ą  co n a j w a ż n i e j s z e  i r e z u l t a t  p o d a j ą  p i ś m i e n n i e  p r e z y d e n t o w i .  G ł ó -

więzittow  „ „  b f d m  ju z  w .fc .J  przeznaczoną w ie z ie n i .  po l i tyczne ,  „ . „ i ,  u z r, v  . I Ł , ,w i e  w i ę ź n i ó w  nie b ę d z i e  j u ż  wi ęc e j  p r z e z n a c z o n ą  na  w i ę z i e n i a  p o l i t y c z n e ,  
» z n a j d u j ą c y  się t a m  w i ę ź n i e  g d z i e i nd z i e j  p r z e n i e s i e n i  z o s t a n ą .

N a s t ę p u j ą c y  o k a z a ł  się r e z u l t a t  s p i s ó w  l u d n o ś c i  w e d ł u g  K o n s t y t u ­
c y j n e g o  D z i e n n i k a  z C z e c h :  W ę g r y  z a j m u j ą  p r z e s t r z e ń  3 2 3 3 2  mil  
k w .  ( p o  o d ł ą c z e n i u  od t e g o  k r a j u  S i e d m i o g r o d u  S e r b s k i e g o  W o j e w ó d z t w a ,  
K r o a c y i ,  D a l m a c y i ,  S ł o w e n i i  i P o g r a n i c z a )  z l u d n o ś c i ą  8 , 0 1 4 , 1 8 5 .  Z  t y c h  
p r z y p a d a  na  d y s t r y k t  P e s z t e ń s k i  6 2 0 }  mil  k w .  1 , 6 5 3 , 0 3 4  111. ;  na  P r e s z -  
b u r g s k i  6 4 9  mi l  k w a d r . ,  1 , 7 6 8 , 4 4 2  m ; na  O e d c n b u r g s k i  6 4 1 }  mi  1 k w . ,  
* ' 7 2 4 , 3 5 0  U l . ;  na  K o s z y c k i  7 0 8 }  mi l  k w . ,  1 , 4 1 2 , 7 8 5  m . ;  w r e s z c i e  na  
W a r a ź d y ń s k i  6 1 4 }  mi l  k w .  a 1 , 4 5 5 , 8 7 4  m i e s z k a ń c ó w .

F r a n c j a .
1 a r y ź ,  d. 1 / .  L i s t o p a d a .  — M o n i t o r  z a mi e s z c z a  dz iś  d e k r e t  L .  N a ­

p o l e o n a  p o w o ł u j ą c y  4 0 , 0 0 0  r e k r u t ó w  p o d  c h o r ą g w i e ,  z k l a s y  z e s z ł o r o ­
c z n e j ,  k t ó r a  w y n o s i  7 8 , 5 0 0  g ł ó w .  M i n i s t e r  t ak i  w s p r a w o z d a n i u  do  p r e z y ­
d e n t a  k ł a d z i e  p o w ó d :  w czas ie  w y p a d k ó w  p o l i t y c z n y c h  w  N i e m c z e c h ,  acz  
p o s e l s t w o  z a p o w i a d a  śc i s ł ą  n e u t r a l n o ś ć  F r a n c y i  d o p ó t y ,  d o p ó k i  f r a n c u z k i  
i n t e r e s  1 r ó w n o w a g a  e u r o p e j s k a  n ie  b ę d ą  z a g r o ż o n e ,  j e s t  r z e c z ą  p r z e z o r n o  
*>«, z g r o m a d z i ć  w o k r ę g a c h  w o j s k o w y c h  p ó ł n o c y  i w s c h o d u  d o s t a t e c z n ą  
iczbę  w o j s k a ,  a b y  s t a w i ć  c z o ł o  w s z e l k i m  w y p a d k o m .  P ó ł u r z ę d o w y  C o n -  

s t i t n t i o n n  c l  t ak i  da j e  k o m e n t a r z  d o  o s t a t n i e g o  r o z p o r z ą d z e n i a :  w i a d o ­
mośc i  z Ni e mi e c ,  acz  n o w s z e  w y p a d k i  p o  s p r a w i e  p o d  F u l d ą  nie  w y d a r z y ł y  
5i ę ,  t e g o  są r o d z a j u ,  że  m o g ą  o b u d z a ć  o b a w ę ,  s k o r o  się z a p a t r z y m y  na 
p o ł o ż e n i e  p a ń s t w  n i e m i e c k i e g o  b u n d e s t a g u ,  w  s k u t e k  o s t a t n i c h  w y p a d k ó w .

s t a n n i e  s z p i e g a m i ,  k t ó r z y  w s z ę d z i e  w ł ó c z ą  s ię  za n i mi  i t e m  s ą  g o r l i w s i ,  ź t  
z w ł a s n e j  o c h o t y  i b e z p ł a t n i e  z a c n y  t e n  u r z ą d  p e ł n i ą .  T o w a r z y s t w o  m a  
l iczne  a f i l i acye  p o  p r o w i n c y a c h ,  a w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  m o c n o  s ię  r o z m o g ł o  
m i ę d z y  r o b o t n i k a m i  w  r o z m a i t y c h  w a r s z t a t a c h ,  P r e z y d e n t  j e g o  j e s t  Cz ło n­
k i e m  m a j ą c y m  o g r o m n ą  i t a j e m n i c z ą  w ł a d z ę  w  s w e m  r ę k u ,  p o d o b n ą  d o  
w ł a d z y  n i e g d y ś  n a c z e l n i k a  a s s a s i n ó w .

I’ r e s s s a  z p o w o d u  w y d a n e g o  so b i e  p r o c e s u  p o w t ó r z y w s z y  c a ł y  a r t y ­
k u ł ,  ale j u ż  p o d  t y t u ł e m :  O s o b i s t a  p o l i t y k a  p r e z y d e n t a  r z e c z y -  
p o s p o l i t e j  k ł a d z i e  n a s t ę p n e  u w a g i :  » Dzi ś  r a n o  P r e s s a  z a b r a n ą  z o s t a ł a  
w b i ór z c ,  Z a  c o ?  Z a  to iż o g ł o s i ł a  p o d  t y t u ł e m :  » P o s e l s t w o  p r e z y d e n t a  
r z p l t e j  do  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o , *  d o k u m e n t  p o w y ż s z y  z ł o ż o n y  w y ­
ł ą c z n i e  z c y t a c y j  w z i ę t y c h  z t r z e c h  b a r d z o  p i ę k n y c h  t o m ó w  t w o r z ą c y c h  
dz ie ł a  L.  N.  B o n a p a r t e g o .  A k t  o s k a r ż e n i a  u ł o ż o n y  j e s t  w  t y c h  n i e p o j ę t y c h  
s ł o w a c h ,  k t ó r e  p o w t a r z a m y :  • O b w i n i o n y ,  p r z e z  u m i e s z c z e n i e  w s p o m n i a ­
n e g o  a r t y k u ł u  z a w i e r a j ą c e g o  p o w y ż e j  r z e c z o n y  d o k u m e n t ,  ze  z ł ą  w i a r ą  
o g ł o s z o n y ,  t u d z i e ż  w i a d o m o ś ć  f a ł s z y w ą  i p i s m o  z  f a ł s z o w a n e ,  k ł a m l i w i e  
t r z e c i e m u  p r z y z n a n e ,  g d y  w i a d o m o ś c i  t e  i p i s m a  m o g ą  z a m i e s z a ć  p o -  
k o j  p u b l i c z n y .  —  C z y ż  n ie  m ó w i l i ś m y  p r z e d  k i l k o m a  m i e s i ą c a m i ,  że  
w k r ó t c e  r e a k e y a  n i e w i e d z ą c  na  k o g o  s ię  j u ż  ma  z w r ó c i ć ,  śc ig a ć  b ę d z i e  j a k o  
b u n t o w n i c z e  o p i n i e ,  — W y b r a n e g o  na  d n i u  1 0 .  G r u d n i a .

Z a m i e s z a ć  p o k o j  p u b l i c z n y ! . . . .  C z e m ?  p r z e d r u k o w a n i e m  c y ­
t a c y j ,  k t ó r e  b y ł y  p r z e d r u k o w y w a n e ,  l i t o g r a f o w a n e , a u t o g r a f o w a n e  i r o z ­
d a w a n e  w e  w s z e l a k i e j  f o r m i e ,  p o  w s i a c h ,  w  m i a s t a c h  i na  p r z e d m i e ś c i a c h ,O l - „ i -  . . . . .  p  J  r  u a w a n e  w e  w s z e l a k i e j  t o r m i e ,  p o  w s i a c h ,  w  m i a s t a c h  i  na  n r z e d m i e ś c i a r h

O U l.o m .s o i  p o w s t a ł ,  p . c n . f d z ,  k o r o n . ™  ,v a r , „ a t „ h , i  h . „ „ . j  “
P . 0 « e w  p a t r i o t y c z n e .  R z , d ,  p o z n a j ,  w t o l k n ś ó  „ i o b o z p i e .  , , a i d < i t r n i l a  d o  „  ^  p L d r n k o L ń L ™  e y U e y l ,  k . ń «
cz e ń s t w a ,  k t ó r e  z a g r a ż a  s p o k o j n o ś c i  ś r o d k o w e j  E u r o p y .  O ż y w i a  j e  z a m i a r  
* § ° d y  i n ie  n a l e ż y  w ą t p i ć ,  że u d a  s ię  ich u s i ł o w a n i o m  u t r z y m a ć  p o k ó j .

r u d n o  a tol i  n o w y  ż y w i o ł  u t r z y m a ć  w  k a r b a c h  p o s ł u s z e ń s t w a ,  k t ó r y  s ię 
® ud z i ł  p r z e z  s p ó r  p o w s t a ł y  p o m i ę d z y  k o r o n a m i  i n ie  m o ż n a  ta ić  p r z e d  s o b ą ,  
j-® n i e p r z e w i d z i a n e  w y p a d k i  m o g ą  n a s t ą p i ć  k a ż d e j  c h w i l i ,  z p o w o d u  z a w i -  
. aia n i e mi e c ki c h .  J e d n e m  s ł o w e m :  ca l e  N i e m c y  s t o j ą  p o d  b r o n i ą ,  r z e c z ą  
Jes t  n i e o d b i c i e  p o t r z e b n ą ,  a b y  w  t y m  s t a n i e  s p r a w  F r a n c y a  u z u p e ł n i ł a  s w o j ę

- -  v  ) n t u i o

n i e m a ł o  się p r z y c z y n i ł y  d o  z w i ę k s z e n i a  l i c z b y  g ł o s ó w  d a n y c h  p a n u  L u d w .  
N a p .  B o n a p a r t e .

Z a m i e s z a ć  p o k ó j  p u b l i c z n y !   J a k i m  s p o s o b e m ?  C z y ż  t o  co
b y ł o  n i e w i n n e m  p r z e d  e l e k c y ą  L.  N.  B o n a p a r t e  p r z e s t a ł o  D i e m  b y ć  p ó ź n i e j  
K t ó r z y ż  t o  p r z y s i ę g l i  u w i e r z ą ,  że  p a n  p r e z y d e n t  r z p l t e j  j e s t  d e m a g o g i e m  
l ub  a n a r c h i s t ą ,  i że  n a p i s a ł  c o ś  t a k o w e g o ,  co m o ż e  z a m i e s z a ć  p o k ó j  p u ­
b l i c z ny .
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P i s m o  k ł a m l i w e  t r z e c i e m u  p r z y z n a n e ? . . . .  Jes tże  w do k u ­

mencie ,  aby słowo nienałeżące do pana prezydenta  rzp l i te j ,  i k tó regoby  on 
sam nienapisał. Szesnastoma la ty  w p rzód y ,  zanim rzplita ogłoszoną była 
we F ra n c y i , ju ź  on uczynił  w yznan ie  w iary  republikanckie w r. 1 8 3 2 :  
• W e d ł u g  p o w y ż s z y c h  o p i n i i ,  p r z e k o n a ć  s i ę  m o ż n a ,  ż e  me  
z a s a d y  s ą  z u p e ł n i e  r e p u b l i k a n c k i e . #  Ani jednego s ł o w a , ani j e ­
dnej myśli nie p rzyznano  m u , k tó reby  nie b y ły  jego własne.

W i a d o m o ś ć  f a ł s z y w a ! . . . .  Cóż tu jest ro by  by ło  podobnem do 
•  w i a d o m o ś c i *  p raw dz iw e j  lub fałsyyw ej w dziele tern w yłącznie  filo- 
zoficznćm.

D o k u m e n t  z e  z ł ą  w i a r ą  o g ł o s z o n y !   Czyż mogliśmy na
chw ilę  p rzy p u śc ić ,  że w szyscy  co się stali pomocnikami i pochlebcami p re ­
zyd en ta  rzeczypospolitej dzieł jego  nie czytali i nie poznali ich po o dczy ta ­
niu p ierwszego paragrafu. Zatem ci,  co pochlebiają p rezezydentow i r z e ­
czypospolite j , schlebiają mu poznaw szy  go, n ieodczytaw szy  i niezgłębiwszy 
jego dzie ł ;  my zaś cośmy nigdy nieschłebiali umiemy na pamięć w szystko 
co n ap isa ł ,  bo za każdą r a z ą ,  k iedy  nam  się zdarzy  b yć  n ie sp o k o jn y ^ ,  
s m u tn y m ,  zn iechęconym , w je d n y m  z trzech tom ów  szukam y dow odów  
i p rz ek o n a n ia ,  że go z w o d z ą ,  n a d u ż y w a ją ,  że p raw d z iw y  L udw ik  N apo­
leon Bonaparte  je s t  ten s a m , k tóregośm y k an dy da tu rę  popierali i którego 
wszelkiemi sposobami s ta ram y  się jeszcze w y rw a ć  szkodliw ym  w p ły w o m , 
k tóre  w y ru g o w a ły  z jego pamięci w łasną  p o l i tyk ę ,  po li tykę  jego osobistą 
a nie po li tykę  jego minis trów . W  ten sposób w yjaśn ia  się ty tu ł :  p o s e l ­
s t w o ,  dany  dokum entow i ogłoszonemu wczoraj w P r e s s e .  B yłto  jeden 
p e w n y  i n a jw y ższy  ś ro d e k ,  k tóregośm y chcieli u ż y ć ,  aby przełożyć pod 
oczy p rezyden ta  r z p l i t e j , co on myślał czuł jako  w ygnaniec w Aranenbergu 
i więzień w Ham. Celu tego dopięliśmy w  zupełności.

U trzym ujem y, że p raw dz iw e  p o s e l s t w o ,  to j e s t :  wiernie oddające 
myśl w ybranego  w d n i u  1 0 .  G r u d n i a ,  my ogłosiliśmy, i że nie będzie 
p raw d z iw y m  ten d o k u m en t ,  k tó ry  Conśti tutionnel na ju t ro  w Monitorze 
zapo w ie d z ia ł .«

H i s z p a n i a .

M a d r y t ,  11. Listopada. — A rcybiskupom  z Toledo  i Sevilli k ró lowa 
insignia kardynalskie  osobiście wręczyła .

W ł o c h y .
Z F I  o r e n  c y i  pisze M o n i t o r e t o s k a n o ,  że wielki książę nadal pre 

zesowi rzeczypospolite j francuskiej wielki k rz y ż  o rderu  zasługi św. Józefa.
R z y i n ,  0. L is to p a d a .  — R a d a  g m in n a  m ias ta  R z y m u  u c h w a l i ła  na p o ­

za wczorajszein posiedzeniu oad zw y cza jn em , aby Montalem bertowi w rę ­
czyć dyp lom  o b y w ate ls tw a  rzym skiego , i dla uczczenia go w ybić  medal 
z jego popiersiem. — U rządzono  na n ow o posadę jeneralnego dyrek to ra  po -  
lieyi na całe państw o  rzy m sk ie ,  jak  to  daw niej  b y ło ;  i w ażn y  u rząd  ten 
znanem u Rufini pow ierzono .

T u r y n ,  1 2 .  L is to p a d a .—  W c z o ra j  na posiedzeniu senatu now i sena­
to ro w ie  złożyli przys ięgę. Prezes zgromadzenia oznajmił izbie d e p u to w a ­

n y c h ,  że rozpoczęto z F ran cyą  układy o zniżenie op ła ty  pocz tow ej,  z cze­
go spodziewa się sku tku  pomyślnego.

A n g l i a .
K orrespondent wiedeński gazety T i m e s  u t r z y m u je ,  iż ma wiadomość 

z dobrego ź ró d ła ,  iż prezes minis ters twa austryackiego upiera się p rzy  tem, 
ażeby P ru s y  un ią  formalnie rozw iąza ły ,  do sw y ch  obow iązków  zw iązko­
w ych pow róc iły  i w  pacyfikacyi H o lsz tynu  udział brały . A us try a  d aw n ie j­
sze godło  sw o je :  »festina lente# porzuc i ła ,  gdyż armii swojej 6 0 0 , 0 0 0  
dłużej nadaremnie u trzym ać  nie m oże ,  i tych kilku tygodni pogodnej pory  
r o k u ,  jaka  o te czasy zazwyczaj b y w a ,  niechce zmarnować. W  obec tych 
okoliczności hr.  B erns to rf  do gabinetu pruskiego n iew stąp i ,  wie on albowiem 
bardzo d o b rz e , że p rzyjdzie  niezawodnie do w o jn y ,  jeżeli P russy  w e wszy- 
stkiem n ieustąpią .  W ieczorem  dnia 6 . zaszła nader burzliw a rozm ow a po 
między nim a księciem Schw arzenberg iem  , i dyplom ata pruski w takiem za­
dum aniu  do domu pow rócił ,  iż to uw agi przyjaciół jego nie nieuszło. D ru g ie  
spotkanie nastąpiło  dnia 7 - ,  i dwie godziny  trw a ło ,  a mimo drzwi p o d w ó j­
nych głosy gniew liw e obydw óch  dyp lom atów  do uszów  osób w p rzed po ­
koju czekających dochodziły . Niepodlega w ątp liw ości na jm niejszej ,  że 
P ru s sy  albo poddać się muszą albo zw y c ięż y ć ,  lub będą zwyciężone. List 
ten pisany jes t  dnia 8. m. b. — Konferencyc warszaw skie i zbliżające się 
wstąpienie całej zb iorowej A u s try i  do zw iązku niemieckiego spo w o do w ały  
w ym ianę  nót pomiędzy gabinetem londyńskim a rządem austryackim. Lord 
Palm erston zapyta ł  księcia S c h w a rz e n b e rg a , czy A u s trya  p rzyw raca jąc  na 
now o bundestag  myśli się trzymać uk ładów  z r. 1 8 1 5 .  przy  czem zw rócił  
u w a g ę ,  że przystąp ien ie  k ra jów  do zw iązku niemieckiego, które według 
uk ładów  do niego nienależały, bez przyzw olen ia  m ocarstw , które tamte p o d ­
pisały, sprzeciw iałoby się wszelkim przepisom praw n ym .
—  Onegdaj odbył się bal na korzyść  w ychodźców  w sali g ie łdow ej ,  k tó ry  
mimo zaczepek poprzednich rozm aitych dzienników reakcyjnych  by ł  bardzo 
licznym. Dochód czysty  w ynosi podobno de 1 0 0 0  fun tów  szterlingów. 
T ra n s p a re n t ,  przedstaw iający pałac k ry sz ta ło w y  w y s ta w y  przem ysłow ej,  
wzbudzał podziwienie powszechne.

Na kongresie p o k o ju ,  k tó ry  we wtorek  odbył posiedzenie publiczne, 
najwięcej odznaczała się mowa C obdena, k tó ry  s tow arzyszen ie  pokuju  b ro ­
nił przeciw za rz u to w i ,  jako by  ono us iłu jąc w chwili obecnej sprow adzić  
rozbrojenie  po w szechne ,  goniło za urojeniem. D o w od z i ł ,  że jes t  raczej 
u ie ro zsąd k iem , łudzić s ię ,  iż obecny stan zbrojnego pokoju  na długo u t r z y ­
mać się może. W  przeciągu mniej a n iż e l i  pięciu lat zb an k ru to w a łyb y  w sz y ­
stkie państwa eu ro p e jsk ie ; A us try a  w iadomo daw no ju ź  bankru tem , a Fran- 
c y a ,  P ru ssy  i A us trya  w obec ich olbrzymiego etatu w ojskow ego nieza­
długo by za n ią  poszły . W  chwili obecnej stoi do 4 milionów mężczyzn,
k w ia t młodzieży europejskie j , pod bron ią  , zabijając czas bezczynnie ,  kiedy 
kobie ty  role up raw iać  muszą. Celem kongressu pokoju  jes t,  z jawiskiom 
tako w y m  przez środki moralne zapobiegać , i stan z duchem chrześciań- 
s twa zgodniejszy sprowadzić .

C i ą g  d a l s z y  sk ła d e k  d la  p o g o r z e l c ó w  
miasta  K r a k o w a ,  z ło ż o n y c h  na  r ę c e  o b y w a te la  
A . S o b e c k i e g o :

O b y w .  L i p s k i  z L e w k o w a  n a d e s ła ł  sk ład k i  
z  p o w .  O d o la u o w s k i e g o  3 75  Alt. ł j  g r . , a m ia ­
n o w ic ie :  z  wsi U c ie c h ó w  1 2 Z ł t . ,  z C z ę śc i  X. 
K r o to s z y ń s k ie g o  w  p o w .  O d o la n o w s k im  p o ł o ­
ż o n a ,  m iano w ic ie  w sie  D a n i s z y n ,  J a n k ó w  za- 
le śn y ,  O rp is z e w ,  z e b ra n e  p rz e z  ob .  A n d e r s a  18 
Z ł t .  19^ gr.  —  P o w t ó r n a  sk ła d k a  p z e z  X. C z e r ­
w iń sk ie g o  z e b r a n o  217 Z łt .  11 g r . ,  a m ian o w ic ie  
w sie  G ó r k a  p rz e d n i  3  tal. 4 sgr. T a r k a ł y  w ie lk ie  
i m a łe  5 tal. 16 sgr .  W i e r z b n e  2 tal. 7 sgr. B og- 
da j  3  tal. 1 sgr  4  fen. N a b y s z y c ę  3 tal. 13 sgr. 4 
fen. R u s z y c c  3 tal. 1 3 s g r  4 fen  Ś w ie c a  6 ta l  17 
sgr. G r a n o w i e c  1 tal. 16sgr .  6 fen  B o n ik ó w 2 ta l .  
18  sgr. 7 fen. G l iu i c a ,  K a czu sza  i B a b y  4 tal. 16 
sgr. l O f e n . —  S k ła d k a  z  W i e l o  wsi z e b ra n a  p rzez  
o b .  K o z ło w s k ie g o  1 3 Złt .  8 g r .  S k ła d k a  z M a s a -  
u o w a  z e b ra n a  p r z e z  o b .  Dachowskicgo 15 Z łt .  
6 g r .  S k ła d k a  z paraf ii  L e w k o w s k ie j  z e b ra n a  pr .  
M arc in a  S te m p n ia k a  cech in is t rza  b r a c t w a  N ajśw . 
P a n n y  M ary i  i G o r s k t e g o  6 0  Złt . 1 6 g r .  O b .  P a r ­
czew sk i  Ig n a cy  2 0 Złt. O b .  Zecli 10  Zł. X. S euf t  
le b e n  z  O c iąźa  sk ład k i  8  Z łt .  4 g r .  O b .  J .  N e y -  
m a n  z K ro b i  n a d es ła ł  s k ła d k i  2  tal. 15 sgr. 

O g ó łe m  w p ły n ę ło  74 94  T a ł .

L I S T  G O Ń C Z Y .
P o c ią g n ię ty  d o  ś led z tw a  za  k ra d z ie ż  F r a n  

c i s z e k  P o s p y c h a ł a  w y r o b n ik  z e  S u c h e g o  
l a s u ,  k tó r e g o  ry s o p i s  p o n iże j  je s t  um iesz czo n y ,  
d z iś  p o  p o łu d n iu  o k o ło  g o d z in y  d ru g ie j  w  s p o ­
só b  d o t ą d  n ie w ia d o m y  z p o d w ó r z a  f ro n fc s lo -  
w e g o  ze m k n ą ł .

W z y w a m y  w ięc  k aż d e g o ,  k tó r e m u  m ie jsce  
p o b y tu  F r a n c i s z k a  B o s p y c h a ł y  je s t  w i a ­
d o m e ,  a b y  n a ty c h m ia s t  na jb l iższe j w ła d z y  są- 
t d o w e j  lu b  p o l i c y jn e j  o  tern d o n ió s ł ,  te  zaś  j a k o  

eź  w s z y s tk ie  w ła d z e  k o m u n a lu c  u p ra s z a m y ,

a b y  na  F r a n c i s z k a  P o s p y c h a ł ę  b a c z u e  m ia ­
ły  o k o ,  a w  razie  z d y b a n ia  p r z y a r e s z to w a ły  i 
d o  nas o d s ta w i ły .

R y s o p i s .  —  M ie jsce  u ro d z e n ia  S o b o t a ,  
m ie jsce  p o b y t u  S u c h y  ł a s ,  religii ka to l ick ie j ,  
w iek  2 5  la t ,  w z ro s t  5 s tó p  4 ca le ,  w ło s y  cie- 
m n o b l o n d ,  c z o ło  w y p u k ł e ,  b rw i  c ie m n o b lo n d ,  
o c z y  b ru n a tn e ,  n o s  p o d łu g o w a ty ,  usta  z w y c z a j ­
ne, b r o d a  go lon a ,  z ę b y  z d ro w e ,  p o d b r ó d e k  p o ­
d łu g o w a ty ,  ksz ta łt  tw a r z y  p o d łu g o w a t y ,  ce ra  
z d r o w a ,  p o s tać  ś r e d n ia ,  m o w a  po lska .

O d z i e ż .  1) D ług ie  b ó ty ,  2 )  sp o d n ie  w  pask i 
s za re  i n ieb iesk ie ,  3; kaftan  n eb iesk i w  kw iatk i,  
4 )  w e s tk a  s u k ie n n a  n ie b ie sk a ,  5 )  c z a p k a  s u ­
k ien n a  czarna.

P o z n a ń ,  dn ia  20. L is to p a d a  1850.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .

W y d z .  I. k a rn y .

O BW IESZC ZEN IE .
P r z y  sp o s o b n o ś c i  p u b l ic z n e j  sp r z e d a ż y  w dniu 

2 8 . ,  29. i 30. P aź d z ie rn ik a  r. b. p rz e d a w n io n y c h  
fa n tó w  w tu te j s z y m  lo m b a rd z ie  m ie jsk im , o k a ­
za ła  się p r z e w y ż k a  d la  n ie k tó ry c h  d łu ż n ik ó w  
fan tó w .

P o s ie d z ic ic ł i  fa n tó w  N r. 10700. 11241. 11283. 
11399. 11520. 11527. 11561. 11741. 11788.
11932 . 11937. 12011. 12016. 12048. 12056.
12134 . 12177. 12296. 12358. 12422. 12463.
12521 . 12606. 12671. 12774 12805. 12813.
12830. 12839 . 12848. 12855. 12939. 12989.
13 05 9  13078. 13087. 13123. 13312. 13330.
13400 13401. 13451. 13476 13485. 13548.
13596. 13610. 13664 13689. 20. 67. 78. 165. 
186. 209. 217 .  2 4 6  299. 388. 380. 580. 591. 
610. 678. 838. 852. 871. 948. 965. w z y w a m y  
n in ie jszern ,  ab y  s ię  n a jp ó źn ie j  w  6 t y g o d n i ,  aż 
d o  28 . G r u d n ią  r. b . ,  zgłosili d o  z a r z ą d u  tu t e j ­
s z e g o  lo m b a rd u  m ie jsk iego ,  i o d eb ra l i  p o z o s t a ­
j ą c ą  p r z e w y ź k ę  p o  z a s p o k o je n iu  p o ż y c z k i ,  p r o -

w izy i  aż d o  czasu  s p r z e d a ż y  f a n tu ,  i k o sz tó w  
za  o d d an ie m  p o św ia d c z e n ia  f a n t u  i k w i t e m ;  
w  p r z e c iw n y m  raz ie  p r z e w y ż k a  w p ły n ie  w e d le  
p rz e p i s ó w  d o  k a ssy  u b o g ic h  m ie jsk ich ,  a  p o ­
ś w ia d c z e n ie  f a n to w e  w ra z  z p ra w e m  d łu żn ik a  
fani u uw aża ć  się b ę d z ie  za ugasić.

P o z u a ń ,  dn ia  11. L i s to p a d a  1850.
M a g i s t r a t .

D o n i e s i e n i e  t y c z ą c e  s i ę  p r z e d  a ź y  b a  
r a n ó w  w  G r  a m b s c  li ii t z p o w i a t u  N a m y ­

s ł o w s k i e g o .
W y ż e j  w y r a ż o n a  p rz e d a ż  c o d z ie n n ie  o d b y -  

w nć  się b ęd z ie  ró w n ie ż  to  jak  w K a u l  w i t z ,  
gdzie  się tak ż e  z n a jd u ją  b a  r a n y  w y c h o w a n e  
w  t r z o d z ie  G r a m b s c h i i t z k i e j .

W  o b y d w ó c h  o w c z a rn ia c h  są t akże  d o  c h o w u  
z d a tn e  m ac io rk i  d o  p rzed an ia .

G r a m b s e h u lz ,  dn ia  20. L is to p ad a  1850.
Hrabi Henckel Donnersmarck urząd gospodarczy 

dóbr Grambschiitz. - Kaulwitz.

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 21. L istopada 1850.

Pożyczka rządow a d o brow olna.............
dito ' z roku 1850.............

Obligi d ługu  sk a rb o w eg o .......................
dito prem iów  handlu m orskiego . . . 
dito Marchii E lektoralnej i Nowej . .
dito m iasta B e r l in a ...............................

L is ty  zastaw ne P ru s Zachodnich
dito W . X. Poznańskiego . .
dito W .X .P o z n . , n o w e . ,
dito P ru s W schodnich  . . .
dito P o m o rsk ie  .
dito Marchii E lekt, i Nowej
dito S z lą sk ie ............................

F ry d ry c h s d o ry ............................................
Inne m onety złote po 5  ta l.....................
Drogi żelaznej S tarogrod. Poznańskiej
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